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Jęd rze jów  Rynek 1 Telefon nr50 Cena 10 groszy
Administracja i ekspedycja: Jędrzejów . Rynek 1. Tel. 5 0 . -  Oddział w Kielcach: M Kiebabczy. 
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C e n v  z a  o q l o s z e n i a : a )  handlowe: cala s t rona  200 zi, pól strony 150 zł, ćwierć 75 zt. 
jedna  ó sm a 50 zł, szesnas tka  30 zł; b) drobne: za słowo 20 gr, przy poszukiwaniu pracy 10 g r j

Z A T O P I E N I E  D W Ó C H  U Z B R O J O N Y C H  S T A T K Ó W  A N GI E L S KI C H
N acze lna  k o m e n d a  armii niemieckiej  ko ­

munikuje  w dniu 10 grudnia :  Statek wojenny,  
operujący  na w o d a c h  oceanicznych,  którego 
częściowy wynik akcyj podano  już do w iado ­
mości ,  podwyższył  cyfrę zatop ionego przez 
siebie tonażu  na  przeszło 100.000 ton. Jedna 
łó d ź  p o d w o d n a  zam eldow ała  o zatopieniu 
dwóch uzbro jonych nieprzyjacielskich statków 
handlowych ,  łącznej pojemności  14.500 ton.
W  ten sp o só b  rezultaty ostatniej  jazdy prze­
ciwko nieprzyjacielowi,  uzyskane  przez ko ­
m andora  - poruczn ika  W ik to ra  Schue tze  p o d ­
wyższyły się do 45 .000 za top ionego  nieprzy­
jacielskiego tona żu  handlowego.  Po  szczegól­
nie sku tecznym ataku  na  Londyn  w nocy na 
9 grudnia,  dz ia ła lność  lo tn ic tw a  w dniu  9 
g rudnia  i w nocy na 10 g rudnia  w sku tek  nie­
korzystnych w aru n k ó w  atmosferycznych  ogra­
niczyła się do zbro jnych  lotów wywiadowczych .
W nocy na 10 g rudnia  kilka sam olo tów  bry­
tyjskich zrzuciło na  obszary  o k u p o w an a  i w 
północnych  Niemczech pew ną  liczbę b o m b  roz­
pryskujących i zapalających ,  które s p o w o d o ­
wały n ieznaczne  u szkodzen ia  budynków.  Nie­
przyjaciel  utracił w poniedziałek  3 samoloty,  
z tego 2 zestrzelono w walce powietrznej ,  je­
den przez  artylerię przeciwlotniczą.  T izy  sa ­
moloty niemieckie nie powróciły z wielkiego 
a taku  na  Londyn.

Nadużycie flagi włoskiej 
przez Anglików

Włoski  kom unika t  wojenny z wtorku:  
Na froncie greckim odpar to  ataki nieprzyjacie­
la na lewym skrzydle wojsk włoskich i na  od ­
cinku O su m ,  przy czym nieprzyjaciel  zasko­
czony na tychmias tową przec iwakcją  w łoską  
poniósł ciężkie straty.  Na pozos tałym froncie 
wojska w ło sk ie  umocniły swoje  pozycje na 
nowo za ję tych  l iniach.  Pu łkownik  Psa ro  na 
czele swego ba ta l ionu  strzelców alpejskich po­
niósł śmierć  bohaterską .  W  Afryce Pó łnocne j  
zes trzelono  cztery samoloty  nieprzyjacielskie.  
W Afryce W schodn ie j  w obszarze  Tessencijv,  
nieprzyjaciel  podją ł  uderzenie przy użyciu m a­
łego oddziału ,  dow odzonego  przez jednego o- 
f icera angielskiego.  O ddz ia ł  ten pos ługiwał  
się przy tym sam ochodam i  c iężarowymi z f la­
gami włoskimi. Pomim o tego nieprzyjaciela 
poznano ,  a a tak  rozbito  dzięki na tychm ias to ­
wej interwencji jednej pó łkom pan i i .  Oddział  
angielski,  którego kom e n d an t  zginął,  cofnął  się 
nas tępnie wśród  ciężkich strat .  Po  stronie 
włoskiej zostal i  ranni  jeden oficer i ki lku aska- 
risów. Nieprzyjacielskie ataki  powietrzne  nad 
Assab  i wzdłuż  linii kolejowej z Dżibuti  nie 
wyrządziły g o d n y ch  wzmianki  s trat .

Olbrzymie wrażenie 
niem ieckiego w ie lk iego  a ta k u  na Londyn

Tokio .  P ie rw sze  nadesz łe  tu doniesienia 
z Londynu  potwierdzają  niezwykłą skuteczność  
os ta tn iego  niemieckiego  wielkiego na taku  na 
Londyn.  Całe miasto —  jak s tw ie rdza  londyń­
ski przedstawiciel  dziennika „Yomiuri Szimbin" 
jęczało i drżało pod straszl iwymi uderzeniami 
bomb.  Budynki były dosłownie rozrywane 
w kawałki . Rumowiska  i szkło zasypywały 
ułice. Nerwy mieszkańców  Londynu  są  n a ­
p rężo n e  do os ta tecznych granic.  Zdaje się 
być zupe łn ie  wykluczonym, aby miasto szybko  
przyszło do siebie po tym niezwykle ciężkim 
ataku.  W  ciągu jednej jedynej  nocy mias to 
p rzyb ra ło  inny wygląd i p rzeds tawia  obecnie 
poża łowan ia  godny widok.  Straż pożarna  by ła  
wzywana w tak wielu w ypadkach ,  jak jeszcze 
nigdy dotychczas .  Londyńsk i  przeds tawic ie l  
„Mijako Sz im bun"  pisze o b o m b a ch  olbrzy­
miego kal ibru i s tw ie rdza ,  że ilość zn i szczo­
nych bu d y n k ó w  n ie  da się zliczyć. Życie 
i ak tywność  w Londynie zupełnie zamarły.

Niemiecki sukces w bitwie morskiej na 
południowym Atlantyku

Sztokholm. W  zw iązku  z b i twą  pomię­
dzy krążownikami pomocniczymi brytyjskim i 
niemieckim na południowym Atlantyku k o m u ­
n ik u ją  dodatkowo,  że doniesienie Reutera,  j a ­
koby niemiecki  kon tr torpedowiec  hand low y zo ­
stał poważnie  u szkodzony  nie odpow iada  praw­
dzie. Mimo, że statek brytyjski  pod względem 
wielkości , uzbro jenia i szybkości  bardzo  p o ­
ważnie  przewyższał  s tatek niemiecki ,  to jednak 
jednos tka n iemiecka dzięki sw em u doskona łe ­
mu strzelaniu może zewdzięczać ,  iż wysz ła 
n ieuszkodzona  z potyczki ,  na tomias t  „Carna- 
von Cast le" musiano odwieźć do doków  na 
szereg miesięcy,  celem g run tow nego  remontu .  
Ze s trony brytyjskiej t łumaczą  obecnie n ie po­
wodzenie  akcji przeciwko statkowi niemieckie­
mu tym, że statek ten bynajmniej  nie jest k rą­
żownikiem pomocniczym ,  ale „pancern ikiem 
jkieszonkowym" klasy „Deutschland" .  Stwier­
dzenie to absolutn ie  nie o dpow iada  prawdzie .  
Okrę t  niemiecki  jest jednostką  handlową,  prze­
b u d o w a n ą  na  krążownik  pomocniczy*

Minister sprawiedliwości 
Rzeszy gościem  dr. Franka

W  czasie podróży po Genera lnym G u b e r ­
na to rs twie ,  odbyw ane j  na zaproszen ie  G en e ­
ralnego G uberna to ra  dr. F ranka ,  przybył  do 
W ars zaw y  minister  sprawiedl iwości  Rzeszy dr. 
Guer tner .  W  dalszym przebiegu swojej  po ­
dróży dr. Guer tner  oczek iw any  jest  w Krako­
wie, gdzie złoży wizytę G enera lnemu G u b e r ­
natorowi.  W  czasie pobytu  na  terenie G e n e ­
ralnego G uberna to rs tw a ,  minister  sprawiedli ­
wości  Rzeszy  zwiedzi  również sądy  niemieckie 
w G enera lnym  Gubernators tw ie .

Nowy am basado r  jap o ń sk i  dla W aszyngtonu 
wyjadzie poprzednio  do Chin

Na pierwszej konferencji prasowego nowe-  
geo b iu ra  informacyjnego gabinetu  japońskiego,  
oświadczy ł  rzecznik Ishi, że ad m i ra ł  Nomura,  
który począ tkowo około połowy grudnia  z a ­
mierza ł  w yjechać  do Waszyngtonu  celem obję­
cia s tanow iska  a m b asa d o ra ,  wyjedz ie  pop rzed ­
nio do Chin.  T o  n iezwykłe  wydarzen ie u za ­
sadn ione  zostało tym, że N o m u ra  pragnie na 
miejscu po informować się o sytuacji w Chinach.

N iepraw dziw a w iad o m o ść  o w a l c e  n iem ieckiego 
krążow nika  pom ocniczego z krążow nik iem  

brytyjskim
Berlin. W ed ług  informacji ,  pochodzące j  z 

Nowego Jorku,  w dniu  5 grudnia  miało dojść 
do s tarcia niemieckiego krążow nika  pom ocn i­
czego,  który —  jak wiadom o — pow ażn ie  u- 
szkodzi ł  w walce brytyjski k rążownik  p o m o c ­
niczy „Carna rvon  Cas t l e" ,  z pewnym angiel­

skim krążownikiem, który zmusił go do walki.
W  związku z tym urzędowo komunikują ,  że 
do tychczas  brak  jakiejkolwiek wiadomości  o 
wspom niane j  potyczce morskiej  i rozpow sze­
chn ianą  z Nowego Jorku w iadom ość  uważać  
należy za  zmyśloną.

D Z I S I A J  
Taryfa pocztow a — C zęść  II.
O bowiązkow a rejestracja umów o naukę rze­

m iosła.
P rzedłużenie terminu zg łoszeń  do egzam inów  

czeladniczych.
Zobow iązanie służbow e urzędników  
N ieważne znaczki pocztow e

Szosa pustynna do Sidi el Barani
Jak donos i  wojenny  ko responden t  del Po- 

polo z frontu egipskiego ukończono  już prace 
przy budowie  au tost rady  prow adzące j  od gra­
nicy do Sidi el Barani  poprzez  zdobyty  p rzez  
m arsza łka  Graz ianiego  obsza r  pustynny.  Jest 
ona  p raw dz iw ym  cudem pus tyni  a ró w nocze ­
śnie po tężnym sp rzym ierzeńcem  armii  kolo­
nialnej,  gdy chodzi  o dos taw ę posi łków i ru­
chy oddz ia łów  zmotoryzowanych.  W y b u d o ­
w ana  w swoim czasie szosa  w zdłuż  wybrzeża  
s ięga ła  jedynie do granicy Egiptu,  gdzie roz­
p o czy n a ł  s ię  pus tynny bezmiar.  Pus tynia  ta 
była jedną  z wielkich p rzeszkód  w walce z A n­
glikami. Jedynie j edna  z tych dróg b udow ana  
przez Anglików miała nawierzchnię be tonową,  
co jednak przy niezwykle ożywionym ruchu  
wojsk była niewysta rcza jąca .  W  tych w a r u n ­
kach polecił naczelny  k o m e n d an t  wojsk wło­
skich budow ę normalnej  au tostrady,  dzięki 
czemu pus tynny kra jobraz  tego odc inka  uległ 
zupełnemu przeobrażen iu .  Po z d o b y J u  Sidi 
el Barani  we wrześniu  br. urosło do rozm ia­
rów mias ta,  do  po tężnego obozow iska ,  które 
obecnie  p o s i a d a  po łączen ie  z s tacjami pro­
wiantowymi w Libii.

Powstanie Arabów w Palestynie
„Nessagero" donosi z Jerozolimy, iż aktywność 

Arabów przeciwko Anglikom odżyła na nowo.  Nie­
dawno,  według doniesienia tego dziennika, angielscy 
żołnierze w Tyber jadzie otworzyli ogień na Arabów, 
którzy odbywali  zgromadzenie.  13-tu Arabów zostało 
zabitych. Wiadomość o tym zajściu wywołała w ca­
łym kraju olbrzymie oburzenie.  W wielu okolicach 
rozgorzało na  nowo powstanie Arabów, które od u- 
biegłego roku niemal wygasło.  Jak wymieniony dzien­
nik włoski donosi dalej z Bejrutu, w okolicy miasta 
Nablus,  gdzie Anglicy ściągnęli znaczne siły wojsko­
we, znaleziono 11 -tu zabitych Anglików. Na dwa an ­
gielskie umocnienia polowe dokonano napadu,  przy 
czym podpa lono je i zniszczono. Na szosach z Jero­
zolimy do Nablus  i Nazaretu Arabowie założyli po­
dobnie,  jak w ubiegłych latach, miny drogowe,  które 
spowodowały zniszczenie szeregu samochodów woj­
skowych. W prowincjach Galilei, Judei i Samarii 
mnożą się nocne napady na Anglików i żydów. W 
ciągu ubiegłego tygodnia powstańcy arabscy dokonali  
a taków na dzielnice angielskie w miastach Ramalach,  
i Lydda, przy czym kilku Anglików zostało zabitych. 
W Nazarecie opancerzone brytyjskie auto wojskowe 
wpadło w zasadzkę i zostało spalone.

Ogłaszajcie się w „NOWYM CZASIE"
Nakład:  5 0 0 0  egzemplarzy
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Wielki atak na Londyn
N acze lna  kom e nda  armii  niemieckiej  k o ­

munikuje  w dniu 9 g ru d n ia :  W  odpowiedzi ,  
na angielskie ataki  powie t rzne na mias ta  za-  
chodnio-n iemieckie ,  lotnictwo niemieckie w n o ­
cy na  9 grudnia dokona ło  a taku  w wielkim 
stylu na Londyn  bardzo  znacznymi siłami i 
w n ie prz erwanym te m pie  od nas tan ia  zmroku 
aż do rana.  Przy  d ob rym  oświet leniu s a m o ­
loty bojowe zrzuciły bo m b y  również  najcięż­
szych  kalibrów na miasto a zw łaszcza  na naj ­
ważnie jsze  zakłady użyteczności  publicznej .  
W  wielu mie jscach  p o w s ta ły  o lb rzymie  p o ­
żary,  k tó re  w ciągu nocy po łą czy ły  się w wielu 
punktach ,  tworząc wielkie p łonące  morze  ognia.  
Rezerwuary  gazu  wytryskały wielkimi p łomie­
niami w górę i wylatywały  w powietrze,  m a ­
gazyny nafty zapa la ły  się, wydz ie la jąc o lbrzy­
mie chm ury  dymu.  Pojedyncze  samolo ty  b ry ­
tyjskie zrzuciły w ciągu nocy  ponow nie  bomby 
na szereg  miejsc w Niemczech  Zachodnich .  
Tra f ione  zosta ły  dzielnice mieszkan iowe,  w kil­
ku d o m a c h  w zniecono pożar, przy czym za ­
b itych  zostało 9 osób  cywilnych oraz  17 ciężko 
i 24  lekko rannych.  Wszys tk ie  osoby  zabi te  
lub ranne przebywały poza  obrębem  schronów .  
Na żadnym  miejscu nie w yrządzono  szkód 
w obiektach  w ojskowych  lub służących  celom 
wojennym. Artyleria przec iw lo tn icza  zest rze­
liła dw a  samoloty  angielskie.  Jeden jedyny s a ­
molot  niemiecki  zaginął.

W ło s k i  k o m u n ik a t  wojenny  z p o n i e d z i a łk u
Na froncie greckim na odc inku  IX armii 

wojska  włoskie odparły wielokrotne ataki  nie-  
przyjaclskie,  dokonu jąc  ze swej s trony  l icznych 
zwycięskich p rzec iw ataków,  XI armia bez strat 
w ludziach  i materia le  zakończyła  nakazane  
cofnięcie swoich pozycyj  na północ od Argi- 
rocars to  i innych miejscowości  sąs iedn ich.  
Lo tn ic two włoskie pomimo niekorzys tnych w a ­
runków  a tmosferycznych  obrzuciło bombami 
obiekty wojskowe w S an ta  M aura  za toce  Arta.  
Na obsza rze  w łosk im znalez iono szczą tki  jed ­
nego samolo tu  nieprzyjacielskiego,  o którego 
ciężkim u s z k o d z e n iu  donies iono we wczora j ­
szym komunikacie  wojennym.  Angielski ofi­
cer  - pilot, który zeskoczył  na  spadochron ie ,  
został  znalez iony ciężko ranny.  W  Afryce pół ­
nocnej  ogniem włoskiej  artylerii zmuszono  do 
ucieczki  ko lum nę nieprzyjacielskich wojsk na 
południowy w sc h ó d  od Alam Rabia. Eskadry 
nieprzyjacielskie zaa takow ały  porty w i ryolisie 
oraz  miejscowści  G argaresc-Zanzur  i l a i h u n a ,  
przy czym jedna  osoba  pon ios ła  śmierć,  5 zo­
stało rannych oraz wynikła pewna szkoda  m a ­
terialna.  Inne samoloty nieprzyjacielskie zaa ta ­
kowały port lotniczy w Bengasi ;  uszkodzno je ­
den sam olo t  i jedną szopę  hanga row ą ,  nadto 
bezsku teczn ie  a t ak o w a ły  Ain Gazala.  Włosk ie  
myśliwce zes trzel i ły  3 samoloty  nieprzyjaciel­
skie,  ar tyleria  przec iwlotn icza marynark i  ze ­
strzel iła 4-ty samolot .  W  Afryce W s c h o d n ie j

nieprzyjaciel  dokona ł  a t aków  powiet rznych na 
G a ia b a d  i Gherille w kraju Somali ,  pow odując  
śmierć i zranienie kilku osób.  Inne ataki p o ­
wiet rzne na Mojale i M ega  nie s p o w o d o w a ły  
ani ofiar w ludz iach  ani szkód materialnych.

V Zobowiązanie służbow e osób zatrudnionych 
w służbie pubiicznei i w samorządzie
W  dniu 29  l i s topada  br. ukazało się roz­

porządzenie  G enera lnego G ube rna to ra  (Dz. R. 
GG.  nr  66) w sprawie zobow iązan ia  s łużbo ­
wego osób,  nie będących  Niemcami,  z a t ru d ­
nionych  w publicznej  s łużbie Genera lnego  G u ­
be rna to r s tw a  i korporacyj  s am orządow ych .

W  myśl tego rozporządzenia ,  wszystkie 
osoby ,  nie należące do narodowości  niemiec­
kiej, czynne  w służbie publicznej  Generalnego 
G uberna to rs tw a  i korporacy j  sam orządow ych ,  
należy zobow iązać  p rzez  podpisanie  n a s tę p u ­
jącej deklaracj i :

„Zobowiązuję się moje  obowiązk i  s łużbo­
we w posłuszeństwie w obec  niemieckiej  a d m i ­
nistracji wiernie i sumiennie w ype łn iać .  Zło­
żoną  wobec  byłego pańs tw a  polskiego lub  je­
go o rganów,  lub wobec  którejkolwiek poli tycz­
nej organizacj i  przys ięgą  wierności,  albo przy- 
s łużbową lub odpowiednim zobowiązaniem 
s łużbow ym  nie uważam się zobow iązanym ".

Odnośnie  do osób ,  za t rudn ionych  w pol­
skim sądow nic tw ie ,  o bow iązu je  nadal  uregu­
lowanie ,  zawar te  w rozpo rząd z en iu  o s ą d o ­
wnictwie polskim w Gen.  Guberna to rs tw ie  z 
dnia  19 lutego 1940.

O so b y  za trudnione  w s łużb ie Niemieckiej  
Poczty W s c h o d u ,  a nie należące do n a rodo ­
wości  niemieckiej , winne złożyć odpow iednią  
deklarację ,  odnośnie  do przes trzegan ia  ta jem­
nicy pocz towej i telegraficznej,

Uchylenie  się od złożenia zobowiązan ia  
s łu żb o w eg o  wyklucza przyjęcje do s łużby ,  o- 
raz u z a s a d n ia  na tychm ias towe rozwiązanie 
s to sunku  za t rudnienia  odnośn ie  do ponow nie  
za t rudn ionych  by łych  polskich urzędników i 
p racowników umysłowych ,  lub też stanowi 
ważny p o w ó d  do bez terminowego zwolnienia.

O zobowiązaniu  służbowym należy s p o ­
rządz ić  akt  pisemny. W raz  z dek la racją zo b o ­
w iązan ia  s łużbowego winien być on p rzecho­
wywany  w a k t a c h  personalnych .  Rozporządze­
nie wchodzi  w życie w dniu i s tycznia 1940 r.

Nieważne znaczki pocztowe
Pocz ta  W schodn io  - niemiecka zauw ażyła  

w ostatnim czasie ki lkakrotnie,  że znaczki  z 
wizerunkiem Hindenburga  z nadruk iem uży­
w ane  są  w dalszym ciągu jako opłaty przesy­
łek pocz towych.  ZTiaczki te s traci ły z dn iem
1 . X . 1 9 4 0  r. swoją  ważność.  Przesyłki ,  f ran ­
kow ane  nadal znaczkami  z wizerunkiem H in ­
d en b u rg a  i nad ruk iem ,  uw ażane  będą  za  nie- 
of rankowane,  a poczta pob ie rać  będzie opłaty 
doda tkowe.

Obowiązkowa rejestracja umów 
o naukę rzemiosła

Zarządza s i ę  o b o w i ą z k o w ą  rejestrację w s z y s t ­
kich u m ó w  o naukę rzemios ła na terenie  Dystryktu  
Rado m sk ieg o .

I. Umowy o naukę rzem iosła , zawarte  
przed dniem  15 grudnia 1940 roku
1) U m o w y  o naukę  rzemiosła ,  zawarte  przed  

dniem 1 . 9 .  1939 r., zare jes tro wan e  i p o ś w i a d c z o n e  
przez byłą Izbę Rze m ie ś ln ic zą  w Kielcach,  pozosta ją  
w  m o c y  1 nie po dle gaj ą  p o n o w n e j  rejestracji ,  o ile 
z a c h o w a ł  s i ę  w  p a s i a da n iu  ucznia,  pryncypała  lub 
cechu przynajmniej  j eden  egzemplarz ,  p o ś w i a d  zony  
przez byłą Izbę Rzemieś ln iczą  w  Kielcach.

2)  U m o w y  o naukę  rzemios ła ,  sp i s a n e  przed 
dniem 1 . 9 . 1 9 3 9  r.. zar e j es tr ow an e  i p o ś w i a d c z o n e  
przez byłe Izby R zem ie ś ln ic ze  w  Łodzi  i P ło c ku ,  na­
leży przes łać  W y d z i a ł o w i  Rzemi eś ln ic ze mu Izby Prze­
m y s ł o w o - H a n d l o w e j  dla Dystryktu R a d o m sk ie g o  do  
do da tk ow ej  rejestracji  i p oś w i a d c ze n ia .

3)  O ile w s z y s t k i e  egzemplarze  u m o w y ,  zare­
jestrowanej  i p o św i ad c zo n ej  przez byłe Izby R ze m ie ś l ­
nicze w  Kielcach,  Łod z i  i P łocku ,  zag inęły ,  należy  
sp i sa ć  u m o w ę  p o n o w n i e  na n o w y c h  formularzach  
i przes łać  W y d z i a ł o w i  Rzemi eś ln ic ze mu Izby Prz emy ­
s ł o w o - H a n d l o w e j  dla Dystryktu  R a do m sk ie g o  do za­
rejestrowania i p o św i a d c ze n ia .

4)  U m o w y  o naukę  rzemios ła,  zawarte  p ized  
dniem 1- 9., a nie  zare j es tro wan e  w byłych  Izbach  
R ze mieś ln iczych  w  Kielcach,  Łod z i  i P łocku ,  w z g l ę d ­
nie zawarte  w  czas ie  od 1. 9. 1939 r. do 15. 12. 1940  
roku, n a le ży  w  termin ie  do dnia  31 grudnia 1940 r 
przesłać  W y d z i a ł o w i  R ze mi eś l n i cz em u Izbzy Prz emy ­
s ł o w o - H a n d l o w e j  dla Dystryktu R ad o m sk ie go  do za­
re jes trowania  i p o ś w i a d c z e n i a .

5 )  U m o w y  w i n n y  być  sp i s an e  w za sa dz ie  na  
sp ec j a ln ych  formularzach,  w yd a n y ch  przez W y d zi a ł  
R zemieś ln iczy  Izby P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  dla D y s ­
tryktu R ad o m sk ie g o ,  j ednak  aż do o d w o ł a n i a - W y d z i a ł  
Rzemieś ln iczy  p rzy jm ow ać  b ęd z ie  ró w n ież  u mo w y,  
sp i sa ne  na innych formularzach,  o ile o d p o w i a d a ć  
on e  b ę d ą  o b o w i ą zu ją c y m  przepi som.

II. Umowy o naukę rzem iosła , zaw ierane
po dniu 15 grudnia 1940 roku

6)  N o w e  u m o w y  o nauk ę  rzemios ła,  zawierane  
po dniu 15 grudnia 1940 r., na leży  s p i s y w a ć  na for­
mularzach,  w y d a n y c h  przez W y d z i a ł  Rze mieś ln iczy  
Izby p r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  dla Dystryktu  Ra do m ­
skiego.  Formularze te są  do nabyc ia  w  cenie  5 groszy  
za 1 egzemlarz  (ko m pl e t  4 e g z em p la rz e  20  groszy)  
w  Kasie Izby P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j ,  Radom,  Reich-  
s s t rasse  58  oraz w  Ekspozy tur ze  Izby P r z e m y s ł o w o -  
H an dl o w e j  w  C z ę s t o c h o w i e ,  Aleja N. Marii P an n y  41.

7 )  W  odnies ien iu  do u m ó w  o naukę  rzemios ła  
o b o w i ą zu ją  nadal  d a w n e  przepi sy,  zawarte  w  prawie  
p rze m ys ł ow ym .

U m o w a  o naukę  rzemios ła wi n na  być sp isana  
w ciągu 4 ty godni  po roz poczęc iu  nauki .  Najpóźnie j  
zaś  w  c iągu  14 dni  po sp i san iu  u m o w y  przes łać  W y ­
dz ia ło wi  R z e m ie ś l n ic ze m u  Izby P r z e m y s ł o w o - H a n d l o -

Sen sprawiedliwego
Bywają  mężczyźn i  o kobiecych  zam i łow a­

niach  i s łabos tkach .
Pewien  wybi tny dz ienn ikarz  z pas ją  oddaje 

się p rzy rządzan iu  zrazów nelsońsk ich  i genial­
nie smaży  faworki .

Świetny aktor  sceniczny i f i lmowy Henryk 
Małkowski w y tw arza  p o d o b n o  istne cuda z 
d z ied z in y  robó tek  szydełkowych.

Jeśli zaś  idzie o pana  W ładys ław a  P as ie ­
kę, o którym w ypadło  nam pisać dzisiaj,  ten 
kocha  p iękną  pościel.  Nie ma dla niego nic 
bardziej  godnego  uwagi,  jak koronkow e p o d ­
pięcia,  ar tystycznie  w y k o n an e  poszewki,  śn ież­
ne prześcierad ła  i p e łn e  rozkosznego puchu 
poduszki .

Nic za tym dziwnego,  że u jrzawszy  raz te 
c nda  u p. Wiktori i  D ąb row sk ie j  d o tą d  kręcił 
się koło jej m ieszkan ia ,  aż  wyłamał zamek,  
z a b r a ł  4 poduszki ,  2 kołdry, jasiek i o d p o ­
wiedni  z a p a s  potrzebnej  do tego bielizny.

P o n iew aż  sam chwilowo nie rozporządzał  
odpow iednim mieszkan iem,  udał  się do swych 
przyjaciół  pańs tw a  Eugeniuszos twa Śadło, gdzie 
w towarzystwie  uroczej gospodyni i jej p rzy ­
jaciółki odda ł  się z zapałem swej dziwnej  na- 
namiętności  przeglądania  i do tykania  wyżej  o- 
pisanych cacek  pościelowych.

—  Co, cho lera nie kołdra?!  senne  m a rz e ­
nie,  nie sz tuka  towaru.  P rzepadam  za takiem 
ar tykułem — mówił  gładząc  chciwymi palcami 
j e d w ab i s t ą  powierzchnię.

— W iadom o ,  p a n  P as ieka  smykałk ie  co 
pod względem umeblow ania  sypialnego ma!

— Lubię  prima poduszk ie  z o d p o w ied z ia l ­
nym pie rzem, am ato r  jezdem na ar tys tyczny 
wyrób.  A tu wszystko  sztuka  w sz tuk ie  d o ­
brane.  N awet taki jasiek,  któren przecież za 
małoletniego pę taka  między leg u ra ln en r  p o ­
duszkami jest — swój fason trzyma. W e ź m ie  
się za to na  placu najmniej 50 z ło tych .

Zły  los jednak  krzyżuje najpiękniejsze 
plany.  W  tej chwil i rozległo się energ iczne  
pukanie .  P a n  P as ieka  rozrzucił  a r tys tyczną  
pościel po łóżkach i krzyknął:

—  Kimać!
Po czym błyskawicznie p rzebrawszy się 

w nocną  koszulę z ko ronkam i  rzucił  się na 
łóżko i zasnął  snem kamiennym.  Pan ie  poszły 
za jego przykładem. Ale źle w y ch o w an i  poli­
cjanci  nie wzruszyli  się tym bynajmniej .  O b u ­
dzili całe tow atzys two i odprowadzi l i  do 
komisariatu.

Dziś am ato r  wytworne j  pościel i  zdawał 
sprawę przed  sądem grodzk im ze swej n ie­
winnej  s łabostki .

— W i ę c  o sk a rżo n y  udaw a ł  żę śpi? —  z a ­
pytał sędzia świadka-w ywiadow cę .

—  T a k  jest  p io s z ę  w ysokiego sądu.  1 to 
nie tylko w mieszkaniu ,  szed ł  do komisarja tu 
z zamknię tymi oczami  i chrapał  na ulicy tak, 
że wszyscy przechodnie  ziewali. . .

P an  Pas ieka  przyznał ,  że istotnie s en  ma 
twardy ,  ale to skutkiem czystego sumienia,  
gdyż ową pościel  przyniós ł  do d. S a d ło  jakiś 
n ieznajomy znajomy.

S ąd  jednak nie uwierzył  w ten dz iwny  
zbieg okoliczności  i wsadził  pana  W ładys ław a  
na rok do więzienia.
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w ej dla Dystryktu Radoms*kiego dla zarejes trow an ia  
i p o św ia d c z e n ia .

W  u m o w ie  należy  p odać:
a) d o k ła d n e  ok reś len ie  ga łę z i  rzem iosła ,  w  której u-  

czeń  ma b yć  k szta łcon y ,
b) cz a s  trw an ia  nauki, który w in ien  z a s a d n ic z o  w y ­

n o s ić  3 lata, a nie m oże  p rzekraczać lat czterech ,
c)  w z a je m n e  ś w ia d c z e n ia ,
d) warunki ro z w ią za n ia  u m ow y.

U m o w y  w in n y  być s p isa n e  w  cz terech  j e d n o ­
brzm iących  egzem p larzach  przed w ła śc iw y m  cech em  
rzem ieś lin iczym  w z g lę d n ie  zarządem  gm inn ym  (m iej­
skim ). Jeden egzem p larz  u m ow y otrzymuje p ra co d a w ­
ca, drugi eg zem p larz  uczeń  w z g lę d n ie  je g o  p raw ny  
z a s tę p c a  (o jc ie c ,  op iek u n ) ,  trzeci egzem p larz  cech,  
czwarty zatrzym uje W y d z ia ł  R zem ieśln iczy  Izby  Prze­
m y s ło w o -H a n d lo w e j .

C ech y  w in n y  zaopatrzyć s ię  w  form ularze u m ów  
o n auk ę rzem ios ła  w  ce lu  u ła tw ien ia  rzem ieś ln ik om  
n a b y w a n ia  tych formularzy.

C ech , przed  którym u m o w a  zostaje  zaw arta ,  o -  
b ow ią za n y  jest b a d a ć  p ra w d z iw o ść  d anych ,  zawartych  
w  u m ow ie ,  w  sz c z e g ó ln o śc i  zaś  danych, dotyczących  
u p raw n ień  p ryncypała  do k szta łcen ia  term inatorów ,  
d anych  p ersona ln ych  terminatora itp. Za p ra w d z iw o ść  
danych, zaw artych  w  u m o w ie ,  ce ch ,  przed którym  
um ow a zos ta ła  sp isan a ,  p o n o s i  p e łn ą  o d p o w ie d z ia ln o ść .

8)  W  stosu n k u  do r z e m ie ś ln ik ó w ,  którzy nie  
d op e łn ią  o b o w ią zk u  rejestracji u m ó w  o naukę rze­
m iosła ,  W y d z ia ł  R zem ieś ln iczy  izby P r z e m y s ło w o -  
H an d low ej  za s to su je  środki p r z y m u so w e .

111. O plata rejestracyjna
9) O płata za rejestrację i p o św ia d c z e n ia  w y n o s i  

zł 5 ,— . S u m ę tę n a leży  w p ła c a ć  na konto Izby Prze­
m y s ło w o  -  H a n d lo w e j  d la  D ystryktu  R ad om sk iego  w  
Banku E m isyjnym , O d d z ia ł  w  Radom iu, ró w n o c z e śn ie  
z w y s ła n ie m  u m o w y .
( O g ło s z o n o  w  B iu le tyn ie  Izby  P rz em y s ło w o -H a n d lo w ej  

w  Radom iu).

Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW  12. XII. 1940 r.

C ała rodzina skazana za opór policji.
W kwietniu roku bieżącego w czasie eksmisji 
mieszkaniowej Służalców w Potoku Wielkim 
(gmina Prząsław) przez komornika sądowego 
z Jędrzejowa, cała  rodzina Służalców: 60-letni 
Stanisław, jego żona Katarzyna, oraz synowie: 
18-letni Adolf, 16-letni Romuald i 14-letnia 
Joanna, stawili czynny opór komornikowi, nie 
pozwalając na dokonanie czynności eksmisyj­
nej. Cała rodzina Służalców uzbrojona była  
w kije i widły,  przy czym Joanna oblała go­
rącą wodą twarz Józefa Dylewskiego, właści­
ciela nieruchomości. Komornik wobec tego 
odstąpił na razie od eksmisji i w  czasie gdy 
ten opuścił mieszkanie z asystującym policjan­
tem, Służalcy obrzucili ich kamieniami. Sąd

TARYFA POCZTOWA
(Część U.)

Paczki
Opłata pączkową do 5 kg 1,20 zł, ponad 

5 do 10 kg 3,20 zł, ponad 10 do 15 kg 4,80 zł, 
ponad 15 do 20 kg 6,40 zł. Najwyższa waga 
20 kg. Do paczek do Niemiec łącznie z P r o ­
tektoratem Czech i Moraw muszą być dołą­
czone adres pomocniczy zagraniczny i dekla­
racja celna. Informacyj o opłatach i przepisach, 
dotyczących wysyłki paczek do zagranicy u- 
dzielają placówki pocztowe. Za paczki ochronne 
pobiera się dodatkową opłatę 50 proc. zwy­
czajnej opłaty pączkowej. Ponadto urzędy pocz­
towe udzielają informacyj, które paczki należy 
uważać za ochronne. Za każdą doręczoną 
paczkę pobiera się opłatę za doręczenie w miej­
scowym okręgu doręczeń 30 gr, w okręgu 
listonosza wiejskiego do 5 kg 40 gr, ponad 
5 kg 60 gr.

P aczki w artośc iow e
1. Opieczętowane paczki wartościowe (do­

puszczone tylko w służbie w ładz  w obrę­
bie Generalnego Gubernators twa i w s łu­
żbie z Państwem Niemieckim).

grodzki w Jędrzejowie skazał całą rodzinę 
z wyjątkiem Joanny po cztery tygodnie aresztu. 
Joanna, jako małoletnia oddana  została pod 
dozór miejscowego sołtysa.

P ół roku w ięzien ia  za kradzież p ięciu  
kur. Sąd grodzki w Jędrzejowie skazał An­
toniego Kowalskiego, bez stałego miejsca za­
mieszkania (odpowiadającego z więzienia) ca 
kradzież pięciu kur Zofii Stępień z Przyręby 
(gm. Nawarzyce) na 6 miesięcy więzienia.

Pożar. Kazimierzowi Matuszczykowi w 
Zegastowicach (gm. Mierzwin) spaliła się sto­
doła ze zbiorami wartości trzy tys. zł. Ogień 
zagaszono.

O kradzenie sk lep u . W  czasie nieo­
becności domowników, okradziono sklep Sta­
nisława Sobonia w Sobkowie. Łupem złodziei 
padły papierosy, wyroby tytoniowe i galanteria 
wartości 600 zł.

Skazanie złodzei. Sąd grodzki w Jędrze­
jowie skazał Władysława Łabudę z Dębówki 
(gm. Prząsław) za kradzież butów, bielizny i 
garderoby Mariannie Garnczarkowej w Skro- 
niowie, oraz poduszki Józefie Chatys w Skro- 
niowie na łączną karę pół roku więzienia. — 
Kazimierza Wawczyka  z Będzina - Milowice 
(Zagłębie Dąbrowskie) za kradzież garderoby 
Walerii Skowronek zamieszkałej  w Olszówce 
(gm. Wodzisław),  oraz takich samych rzeczy 
Kacprowi Czarneckiemu w Brześciu (gm. W o ­
dzisław) na łączną karę pół roku więzienia.

K I E L C E
P om oc dla inw alidów  w ojennych oraz 

wdów po poleg łych  w r. 1939. Komisja 
Organizacji Opieki PCK. w Kielcach ustaliła 
na miesiąc grudzień rb pomoc dla inwalidów, 
których utrata zdolności wynosi powyżej 20 
procent w następującej formie: 4 metry su­
rówki na bieliznę na osobę,  250 gr. smalcu 
i 1 kg. chleba dla kawalerów, oraz 250 gr. 
smalcu i 2 kg. chleba dla żonatych, dla wdów 
po poległych: po 4 mtr. surówki bieliźnianej 
na osobę, oraz po 250 gr. smalcu i 2 kg. chleba.  
Surówkę wydano w dniu 7 bm.,  żywność zaś 
zostanie wydana w dniu 21 bm. Poza  tym 
w dalszym ciągu wydaje się obuwie, bieliznę 
i koce. Zasiłki pieniężne utrzymuje się w mo­
cy w miesiącu grudniu jedynie dla wdów i sie­
rot po poległych.

R ejestracja sam oistn ych  rzem ieśln i­
ków ch rześcijan  w K ielcach. Rejestracja 
samoistnych rzemieślników chrześcijan objęła 
dotąd miasto i powiat Radom. W  grudniu 
odbyła lub odbędzie się rejestracja w Kielcach- 
Miasto oraz w powiatach: Kielce, Iłża, Koń­
skie i Opatów, a mianowicie w następujących 
miejscach rejestracyjnych poszczególnych po­
wiatów: w Skarżysku-Kamiennej dnia 2 i 3 XII, 
w Końskich — 5 i 6 XII, w Przedborzu 9 
i 10 XII, w Wierzbniku 2 i 3 XII. Dnia 5

a) opłata pączkową,
b) opłata od podanej wartości za każde 100 zł 

podanej wartości 20 gr,
c) opłata manipulacyjna

do 200 z ł  włącznie 80 gr, 
ponad 200 zł 1 , - -  zł.

2. Nieopieczętowane paczki wartościowe do 
100 zł podanej wartości:

a) opła ta  pączkową,
b) opłata od podanej wartości 20 gr. 

Placówiki pocztowe udzielają informacji
o przepisach dotyczących wysyłki. Paczki 
wartościowe nie są dopuszczone do zagranicy.

Przekazy pocztow e
a) zwykłe do 20 z ł  40 gr, ponad 20 do 50 zł 

60 gr, ponad 50 do 200 zł 80 gr, ponad 
200 do 500 zł 1,20 zł, ponad 500 do 
1000 zł 1,60 zł, ponad 1000 do 1500 zł 
2 ,— zł, ponad 1500 do 2000 zł 2,40 zł. 
Najwyższa kwota 2000 zł.

b) telegraficzne do 50 zł 5,— zł, ponad 50 
do 200 zł 6,— zł, ponad 200 do 500 zł 
7,— zł, 500 do 1000 zł 8,— złf ponad 
1000 do 1500 zł 9,— zł, ponad 1500 do 
2000 zł 10 zł. Najwyższa kwota 2000 zł.

i 6 XII w Iłży, 9 i 10 XII w Wierzbniku 2 
i 3 XII. W Kielcach dla miasta i powiatu 
w dniach 2, 3 i 4 XII. Dalej w Ostrowcu 
i Opatowie w dniąch 16 i 17 XII oraz w San­
domierzu i Staszowie w dniach 19 i 20 XII.

P rzed łużenie terminu zg ło szeń  do  
egzam inów  czeladniczych . Ponieważ za­
rządzenie, w myśl którego zgłoszenia do egza­
minów czeladniczych należało kierować do 
Izby Przemysłowo - Handlowej dla Dystryktu 
Radomskiego, Wydział Rzemieślniczy, Radom, 
Reichsstr. 58, w terminie do dnia 15 listopada 
1940 r., nie doszło do wiadomości wszystkich 
zainteresowanych, Kierownik Izby Przemysło­
wo - Handlowej dla Dystryktu Radomskiego 
zezwolił na uwzględnienie podań, które wpłyną 
w późniejszym terminie.

P rzeszło  160 tysięcy  o só b  sz cz ep io ­
nych. W  Kielcach i na terenie powiatu kie­
leckiego zakończono akcję szczepień ochron­
nych przeciwko chorobom przewodów pokar­
mowych, tyfusowi i czerwonce.  Szczepieniu pod­
dano przeszło 160 tys. osób, dzięki czemu przy­
pisać należy zadowalniający stan sanitarny z a ­
równo w Kielcach, jak i w powiecie. Wydział  
sanitarny m. Kielc nabywa obecnie specjalny 
aparat  dezynfekcyjny na wypadek pojawienia 
się epidemii tyfusu plamistego względnie brzu­
sznego

W ysiedlen ie żydów z Radomia. Ostatnio 
władze wyaały zarządzenie w sprawie wysie­
dlania żydów z Radomia, gdzie w czasie wojny 
przybyło wiele osób wysiedlonych z Łodzi 
i Krakowa. Narazie zarządzono wysiedlenie 
dwóch tysięcy żydów w okolice Opatowa 
i Buska.
M I E C H Ó W

Burm istrzom  i wójtom  nie wolno u- 
dzielać zezw oleń  żydom  na przejazd ko­
leją. Ponieważ w ostatnich czasach stwier­
dzono wiele wypadków wystawiania żydom 
zezwoleń na przeiazd kolejami (normalną 
i wąskotorową) przez poszczególnych burmi­
strzów i wójtów powiatu miechowskiego, s ta ­
rosta powiatowy w Miechowie specjalnym o- 
kólnikiem zwraca uwagę, że naczelnicy miast 
i gmin nie są upoważnieni do udzielania tego 
rodzaju zezwoleń. Żydzi, chcący podróżować 
kolejami winni posiadać pisemne zezwolenie 
urzędu Generalnego Gubernatora,  lub Szefa 
Dystryktu. Podania  należy kierować drogą 
s łużbową do Szefa Dystryktu — W ydzia ł  W e ­
wnętrzny, przy czym rozpatrzone one będą 
tylko wtedy, jeżeli zachodzi wypadek choroby, 
śmierci itp. W  nagłych wypadkach można 
starać się o zezwolenie drogą telegraficzną.

Korytka biurow e Strugawki o łów k ow e  
Bibuła an g ie lsk a  niezalewająca się 
P i e c z ą t k i  k a u c z u k o w e

„Nowy Czas" - Księgarnia, narożnik Pińczowskiej

Do zagranicy dopuszczone są przekazy 
przy przestrzeganiu przepisów dewizowych. 
(Urzędy pocztowe udzielą informacji w spra­
wie opłat).
Przy nadaniu do Niemiec należy przestrze­

gać przepisów dewizowych; informacji zasię­
gnąć można przy okienkach pocztowych. Za 
każdy doręczony przekaz pocztowy pobiera 
się opłatę za doręczenie 20 gr.

P rzesy łk i za pobraniem
a) opłata za przesyłkę listową albo paczkę,
b) opłata manipulacyjna za przedstawienie 

odbiorcy do zapłaty 40 gr, (zainkasowaną 
kwotę zmniejsza się o opłatę za przekaz 
pocztowy lub za kartę wpłaty). Najwyż­
sza kwota 2000 zł. Do Niemiec i do za­
granicy niedopuszczalne.

Z lecen ia  pocztow e
a) opłata  za list polecony,
b) opłata manipulacyjna za przedstawienie 

odbiorcy do zapłaty 40 gr. (Zainkasowa­
ną kwotę  zmniejsza się o opłatę za prze­
kaz pocztowy lub za kartę wpłaty). Naj­
wyższa kwota 2000 zł. Do Niemiec i do 
zagranicy niedopuszczalne.
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(Miechów)
Na wypadek zaw iei śn ieżnych . Od

kilku dni pokrył ziemię grubą warstwą dawno 
oczekiwany śnieg. Z uwagi na spodziewane 
zawieje, starosta powiatu miechowskiego spe­
cjalnym okólnikiem do wszystkich burmistrzów, 
wójtów i sołtysów zarządził,  aby wszystkie 
drogi utrzymywane były w takim stanie, by 
pojazdy mechaniczne mogły po nich jezdzic 
bez jakichkolwiek trudności;  dróżnicy zobo­
wiązani są stale drogi te kontrolować i w ra­
zie zawiei śnieżnyeh, natychmiast  zwrócic się 
po odpowiednią  pomoc do najbliższego bur­
mistrza wzgl. sołtysa. Odnośne zarządzenie 
otrzymali również burmistrzowie, wójtowie i 
sołtysi w sprawie przydzielenia dróżnikom po­
trzebnej ilości robotników na wypadek zawiei 
śnieżnych.

Prem ia za od staw ien ie  m leka kon­
tyngentow ego. Zarządzeniem starostwa po­
wiatu miechowskiego, dostawcy mleka do mle­
czarń względnie do wskazanych im miejsc od­
bioru, otrzymują bony premiowe, upoważnia­
jące ich do nabywania  różnych artykułów do 
wysokości ćwierć części wartości odstawionego 
mleka. Kto więc odstawi mleka za 100 zł, 
będzie mógł nabyć materiałów włókienniczych 
za 10 zł .  Równocześnie starostwo zwraca u- 
wagę na obowiązek odstawy mleka do mle­
czarni, w przeciwnym bowiem razie będzie 
wymierzona kara za sabotażowanie  zarządzeń 
władz grzywną pieniężną do 1000 zł, a w ra ­
zie nieściągalności natychmiastowym aresztem 
do trzech miesięcy. Wymiar kar jest juz 
w toku.

D okoła zbrodni pod P ilicą . Donosi­
liśmy już o zbrodni w okolicy Pilicy w po­
wiecie miechowskim, popełnionej na osobie 
handlarza bydłem, Władysława Sroki z Za­
wiercia ul. Blanowska i ujęciu sprawcy, któ­
rym okazał się Stanisław Wieczorek z Wil­
kowa gm. Irządze pow. Włoszczowa. W czasie 
badania  Wieczorek z całym cynizmem przy­
znał się do popełnienia zbrodni,  opisując jej 
przebieg szczegółowo z zimną krwią. Zamor­
dowany Sroka był winien mordercy 5 marek 
niemieckich za przepędzenie bydła nielegalnie 
do Rzeszy i na tym tle doszło między nimi 
do sprzeczki, w czasie której uderzył on Srokę 
kilkakrotnie młotkiem w głowę. Gdy Sroka 
stracił przytomność,  Wieczorek odciął mu no­
żem głowę od tułowia, następnie zawinął ka­
mizelką zamordowanego i zakopał w polu wsi 
Pradła  koło Pilicy, tułów zaś osobno w lesie. 
Ponieważ w czasie morderstwa kołnierz futra 
Sroki był zakrawiony, Wieczorek odpruł go i 
kopał oddzielnie. Oprócz tego oddzielnie za­
kopał marynarkę, półbuty i kapelusz zamor­
dowanego. Futro popruł i sprzedał pewnemu 
żydowi w Pilicy za 10 zł. Przy zamordowa­
nym Wieczorek znalazł 850 zł gotówką, które 
zrabował.  Opowiadając  o samej zbrodni, Wie 
czorek z cynizmem oświadczył, ze użył do 
tego swego noża do krajania chleba i że głowa 
zaraz odpadła  od tułowia. Wieczorka skutego 
w kajdanki  odstawiono do więzienia w Mie­
chowie.

K I E L C E

Przyłapany na gorącym  uczynku u- 
siłow ał u d u sić  poszkodow aną. W czasie 
chwilowej nieobecności domowników, do mie­
szkania  Mieczysławy Miernik w Kielcach wtar­
gnął złodziej, który rozpoczął plądrowanie.  
Gdy usiłował wynieść 'z mieszkania zapako­
wana  garderobę wartości  660 zł, nadeszła po­
szkodowana i wszczęła alarm. Złodziej rzucił 
się na nią i począł dusić. Krzyk i szamotanie 
usłyszeli sąsiedzi, którzy pośpieszyli z p om o­
cą w ówczas  złodziej puścił swoją ofiarę i 
zbiegł, rabując jedynie 22 złote gotówką. P o ­
licja ustaliła sprawcę, józefa Chojnackiego z 
Krzyżka gm. Suchedniów (pow. Kielce). Sta­
nie on przed sądem okręgowym w Kielcach 
w dniu 22 bm.

TŁUMACZENIE P O D A Ń  a d re s  w „Nowym Czas ie"

Wizyta hr. Csaky w Białogrodsie Gazeta urzędowa pow. fedrzejwoskego.
O głoszenieSpodziewany jest w Białogrodzie przyjazd 

w dniu 11 bm. ministra spraw zagranicznych -  mnipi miarinmotó
król. Węgier hr Csaky na skutek » p r o « e o j j g  ^  r S J l l S
rządu królestwa jugosłowiańskiego. Hrabia*, ^  p o ż a m e j ,  d zia łające na teren ie  ich gm in ,  lub 
Csaky zabawi 2 dni w Białogrodzie. 1 (złożyli  z urzędu zarządy straży pożarnych . T e g o  ro-

................................ ......... P  dzaju p o s t ę p o w a n ie  jes t  n ie d o p u s z c z a ln e .  R ozw iąza -Niespodziewany cios niemieckiego lotnictwa r ^ nie oddziału straźy pożamej urn złożenie z urzędu
W L o n d y n  ^ '[zarządu straży pożarnej m oże  n a s tą p ić  jed yn ie  przez

Sztokholm. N i e s p o d z i a n y ,  Z S f n , P°‘

- « *  6 * ' t ‘a T p  ■ tow,  dzeń Churchilla o „osłabieniu niemieckiej d z i a - |  Stanosta d
łalności  powietrznej", przysporzył wiele kłopotu^
strategom nad Tamizą,  operującym tantazją.W
Po pierwszych nieśmiałych przyznaniach, d a l - | |  O b w i e s z c z e n i e
sze znacznie bardziej otwarte komunikaty,, .
s twierdzają że ostatni cios bombowców n i e - | p  J ,  Podczas  ostatnich kontroli środków bez- 
mieckich ugodził dotkliwie w stolicę brytyjską.gfpieczeństwa przeciwpożarowego stwierdzono, 
I tak iedno z doniesień Reutera stwierdza, żefeże wielu właścicieli domostw me zastosowało 
atak byt .najgwałtowniejszy od czasu o s t a t n i e l s i ę  do wydanych zarządzeń. Powstały wskutek

tTrtePo DOżarv.pełni

Burzliwa dyskusja pokojowa 
w angielskiej Izbie Gmin

(T e legram  od w ła s n e g o  k o resp o n d e n ta  
„ P o l s k i c h  W ia d o m o ś c i  P r a so w y c h " )

S z t o k h o l m .  W  an g ie lsk ie j  Izbie Gm in p o se ł  
G allach er  w y m ó g ł  na p od sek retarzu  stanu Forrien  
Office B utlerze o ś w ia d c z e n ie ,  że  rząd brytyjski zor­
g a n iz o w a ł  w p r a w d z ie  armię p o lsk ą ,  jednak karabiny  
tych p o lsk ich  żo łn ierzy  mają być użyte tylko p rze c iw ­
ko tym, którzy  są  r ó w n ież  w rogam i W ie lk iej  Brytanii.  
Nie są  on e  przeto  bynajm iej  z w r ó c o n e  przec iw k o  
Z w iązk ow i S o w ie t ó w ,  z którym rząd p o lsk i  w  Lon­
d ynie  zn ajduje  s ię  na s to p ie  w o je n n ej .  Na tym sam ym  
p o s ied ze n iu  Butler b y ł  zm u szo n y  przyznać, że Z w ią ­
zek S o w ie t ó w  o d m ó w ił  w y p ła cen ia  b ank om  an gie l  
skim  k w o ty  92 .000  fu n tó w  p rzyp ad ających  w  ram ach  
„układu o teren y  z ło to d a jn e  nad Leną". —  Partia n ie ­
za leżna  w n io s ła  w Izbie Gm in d ru k o w a n y  już od sz e ­
regu dni w  p rasie  w n io se k ,  s ta n o w ią c y  o d p o w ie d ź  na  
w y g ło s z o n ą  o s ta tn io  m o w ę  tro n o w ą  króla, przy czym  
za ż ą d a ła  od rządu o f ic ja ln ego  w d r o że n ia  rok ow ań

- ' tego  pożary.
W obec  tego przypominam, że każdy wła­

ściciel domostwa, co
1. nie dba o porządek na poddaszu,
2. nie posiada narzędzi do gaszenia  pożaru,
3. nie płaci składek na rzecz akcji przeciw­

pożarowej,
4. nie wypełnia zleceń wydanych przez wójta, 

sołtysa  lub komendanta straży w sprawach 
pożarnictwa,

zostanie ukarany za niestosowanie się do m o­
ich zarządzeń i wysłany do Niemiec na roboty 
przymusowe.

Jędrzejów, dnia 6 grudnia 1940.
Starosta Powiatowy w z. Dr Eberhardt

Krótkie wiadom ości
Kanadyjski kontrtorpedowiedowiec „Sugu- 

enaj" został uszkodzony torpedą przez pewną 
łódź podwodną we wschodniej części Atlanty­
ku. 21 ludzi załogi zeginęło, ranni znajdują

• i . i  1 /  i - e - ____ -  A  / ł n n h i r i o l  H n
ts. U. U l  1 UUL1 j   % A

 ,— o się w szpitalu. Kontrtorpedowiec dopłynął  do
p ok o jo w y c h  i u jaw n ien ia  p ra w d z iw y ch  c e ló w  w ojn y .  p0rtu, gdzie przystąpiono do koniecznych 
P o s e ł  Mr. C overn  o św ia d c z y ł:  O ro k o w a n ia ch  p o k o - ^ g n a praw.
jo w y c h  n ie  ma co  m y ś le ć ,  jeżeli  w o jn a  p o to c zy  s ię  Siostra aresztowanago już Panti t Nehru,
dalej, co  n a le ż y  przyjąć za p e w n e .  Jeżeli nie uczyn i w c h o d z ą c a )  podobnie jak i brat, w Skład hin- 

• s i ę  żadnej  próby w  kierunku jej za k o ń cze n ia ,  w ó w -  duskiej partii kongresowej i należąca do rządu 
czas  —  jak p r z y p u s z c z a m  —  ro zp oczn ie  s ię  in te n s y w -  kongresowego w prowincjach, została skazana 
ne b o m b a r d o w a n ie  n a s z e g o  kraju. W  takiej sytuacji n a  4  m je S ją Ce więzienia z powodu naruszenia 
N iem c y  s w o j e  z a o s z c z ę d z o n e  w ie lk ie  rezerwy użyją , r , ---------- - - o  Al l a .

. • i ______________________ miacłn
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do p r z e p r o w a d z e n ia  na każde p r z e m y s ło w e  m iasto  
n a s z e g o  kraju ataku na w zór  C oventry . N aród  a n ­
g ie lsk i życzy  so b ie  pokoju  i w o b e c  teg o  n a leży  s ię  
z a s ta n o w ić ,  czy nie n a le ż a ło b y  z w o ła ć  jakiejś  k onfe­
rencji, w  której w z ię ły b y  udz ia ł  w sz y s tk ie  m o carstw a  
św ia ta .  C z ło n k o w ie  n iez a leż n e j  partii robotniczej  nie 
są  bynajm niej pacyfis tam i,  a le  n acjon a lis tam i.  Z aw ar­
cie  p okoju  n ie  p rzynosi  bynajm niej  ujmy. N a stęp n ie

n a  n i i c o i t  n i N j w v u i M  w —
ustaw wojennych. Zapowiedziała ona w Alla- 
habad wygłoszenie mowy antywojennej,  w re- 
zu,tacie czego nastąpiło aresztowanie.  Brat jej 
został również aresztowany za taki występek.

^ W ysie d le n ie  żydów z terenu mias ta  Krakowa
 Zapoczątkowana jeszcze w sierpniu br.

cie  p okoju  n ie  p rzynosi  bynajm niej  ujmy. N astęp n ie  & a wySjedian ja żydów z terenu miasta Kra-
z w r ó c o n o  s ię  do Churchilla  z żą d a n iem  w ym ien ien ia  ZQSta}a ostatniO przyśpieszona. Szef 0-
przynajm niej  raz b ez  żad n ych  o b s ło n e k  a n g ie lsk ich  k r ^ g u  krakowskiego wydał rozporządzenie, we-
c e ló w  w o je n n y c h .  Jeden z p o s łó w  o św ia d cz y ł ,  ze ^ którego żydzi rejestrowani wysiedleni bę-
ch ętn ie  w id z ia n o b y  ró w n ież ,  g d yb y  C hurchill zgod zi ł  przymusowo. Każdy z wysiedlonych ma 
s ię  na j e d n ą  z m ó w  Hitlera. „N ie  dajm y s ię  uzej p r a w o  za jjrać ze Sobą jedynie 25 kg bagażu
w p r o w a d z a ć  w  b łąd  o ś w ia d c z e n ia m i  za d a lszym  pro- n resztę zaś swojch ruchomości zobo-
p r o w a d z en iem  w ojn y ,  deklaracjam i o w o ln o ś c i ,  o w o j-  ’jest p0Z0StawiĆ na miejscu. Karty wy-
nie w  ob ron ie  demokracji!* W n io se k  n ieza leżnej  partu s i e d | eI  ̂ r0ZSyłane są Żydom krakowskim przez 
rob otn iczej  zos ta ł  od rzu con y .  pocztę i każdy otrzymujący tego rodzaju kar-

. i x i  ł  U Z o w r T v n r a  tę zobowiązany jest  opuścić miasto w wyzna-Projekt kanału sw. Wawrzyńca ĉ onym t(?rmit;,e.
Projekt budowy kanału na rzece św. W aw -  ------------------ -

rzyńca,  mający po łączyć  wielkie jezioro bez- UNIEWAŻNIA SIĘ dowód osobisty nr 461/40 
pośrednio  z Atlantykiem, oraz wykorzystanie na naZwisko Matysiak Tadeusz ,  wydany
tej rzeki dla wytwarzania energii elektrycznej, przez gminę Krasocin.
stanowiący od szeregu lat przedmiot usilnych -------------- -----------------.—  -------— -
starań Roosevelta, zajmie ponownie kongres M aszyna do szycia  firmy Singer do sprze-
w mvśl o ś w i a d c z e n i a  podsekretarza  s tanu Berła. dania, Nagłowice, Wróbel.
Berle zakomunikował, iż otrzymał polecenie od —  u / n p p w  Hni a  9 XII 40 wieczorem
prezydentn podania  d o  publiczna,  w i a d o m o ,  ZGUBIONO

wego znalazcę uprasza się o oddanie w 
Administracji „Nowego Czasu" za nagrodą.

JJ1 I Z L y  utlllll puuuiuw  J -

że w styczniu zwróci się do kongresu z prosoą 
o wyrażenie zgody na zawarcie uk ładu po­
między Stanami Zjednoczonymi i Kanadą do ­
tyczącego tego projektu.  Kanał ten jest nie­
zbędny dla bezpieczeństwa Ameryki. Wytwa- 
rzana przezeń energia elektryczna jest nieod­
zownie konieczna dla programu zbrojeniowego 
Stanów Zjednoczonych.

Miły podarek gwiazdkowy
to piękny album — w ieczn e pióro
Wielki wybór,  niskie ceny - „Nowy Czas"


